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l'eatr „&o~aitości" w Krakowie: „Barbara Radzhvillówna" Felińskiego. 

Pośrodku: z. Kialińska (Ba.rba.ra) i w. Gruszecki (Zygmunt August). Re­
żyseria: Halina Gryglaszewska, scenografia: Jerzy Jeleński 

W ATMOSFERZE JUBILEUSZOWEJ 

Po Ko1icu księgi szó.~tej 
Broszkiewicza, wystaw~onej z 
okazji jubileuszu krakow­
skie-go Ullliwersytetu przez 
Teatr im. Srowackiego, po 
Odprawie posłów greckich, 
wysfarwionej z tej samej oka­
zji przez Teak „Ro.zmaito­
ści", przys·zła ko.leij na Bar­
barę Radziwiłłównę Feliń­
skiego, zrealizowan~ przez 
Halinę Gry1g'1aszewską w 
tychże „Rozmaitościach". 

„O powiodlzeniu krakow­
skiej Barbary - pis.ze T. Ku­
dliński w „Dzienniku Pol­
skim" - rozstrzyga tempera­
tura i temperament słowny 
(?) tekstu". Zdaniem recen­
zenta „przedstawienia rep€r-

tuairu klasycznego w innych 
teatrach dowiodły, że kotur­
nowa statyczność oraz sku­
pienie całego wyrazu aktor­
SJIDie•go na deil{:lamacji („.) u­
WY'datnia najpełniej wartości 
tego teatru, uwypukla jego 
wspaniałą retorykę". 

WsZY'SCY zgodnie stwierdza­
ją, że Halina Gryglaszewska 
stworzyła interesującą postać 
Bony. 


